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Rzeczpospolita Polska

, a Republika Litewska.

II.

(Wrog’a stanowisko Lietuwy do Pol­
ski Jest nonsensem politycznym. —

Rozwój historyczny stosunku pol­
sko-litewskiego. — Pochodzenie Lit­
winów. — Powstanie W. Księstwa
Ltewskiego. — Po!’tyka ostatnich

Piastów).
Republika Litewska (,,Lietuw"a11),

od chwili swego powstania, zajmu­
je dotychczas nieprzyjacielskie
względem Polski stanowisko. Nie­
nawiść do Polski jest kierowniczą
doktryna polityki, wewnętrznej i za­
granicznej, Lietuwy I pcha ia w ob-
jęc "a odwiecznych wrogów: Moskwy
obecnie bolszewickiej, a stale zabor­
czej i Prus, zawsze krzyżackich. Bo­
jówki ,,Lietuwisów" mordują Pola­
ków w Kownie podczas procesji ko­
ścielnej ; rząd Lietuwy zawiera z

Moskwą traktat, skierowany wyraź­
nie przeciw Polsce. Serca dzisiej­
szych Litwinów ,,Lietuwisów11)
przepojone są goryczą i żalami do
Polaków; ich myśl polityczna, za­
mroczona nienawiścią, błąka się po
manowcach; zapomniane są i zlek­
ceważone realne fakty i wyraźne
wskazania historji; sojusz z Polską
uratował naród litewski od zagłady,
czy to ze strony Prus, czy też ze

strony Moskwy; dziś naród ten do­
browolnie oddaję się w ręce swych
dawnych wrogów, wpada w zasta­
wione przez nich sidła, a odwraca
się od swego naturalnego sprzymie­
rzeńca. Aby zrozumieć, jak pozba­
wionym wszelkich racjonalnych
podstaw jest obecny wrogi stosu­
nek Republiki Litewskiej do Polski
i jak szkodliwe może pociągnąć za

sobą dla obu stron następstwa —

należy tylko zajrzeć do dziejów
przeszłości i z nich wyciągnąć logi­
czne wnioski na przyszłość.
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Przechodząc teraz do skreślenia
historycznego rozwoju stosunku
polsko-litewskiego, zatrzymamy się
najprzód na kwestji pochodzenia
Litwinów, jeszcze całkowicie nie wy­
jaśnionej.

Era historyczna zastaję szczep li­
tewski. osiadły szerokim pasem na

wybrzeżu Bałtyku, od ujścia Wisły
do Dźwiny. Należą Litwini do indo-
europejskiej grupy narodów, o czem

. świadczy ich język, najwięcej zbli-
e żony, ze wszystk’ch europejskich ję­

zyków, do snnskrytu (indyjskiego);
nie są jednak ani finnami, ani ger­
manami, ani słowianami. Pewne
przedhistoryczne zabytki (stare ka­
mienne cmentarzyska) pozwalają
przypuszczać, że sę raczej plemie­
niem Celtyckiem i przybyli nad Bał­
tyk z Zachodu, podczas przedhisto­
rycznej wędrówki Celtów na Wschód
Można tu zauważyć, że nazwa pół­
wyspu ,.Hel11 jest prawdopodobnie
pochodzenia celtyckiego i oznacza w

języku celtyckim ,,sól11. Dopiero pó­
źniej, kronikarze polscy (np. Dłu­
gosz), chcąc nadać więcej splendoru
Litwinom, tworzyli dla nich legen­
darną genealogję, wyprowadzając
ich od starożytnych Rzymian a na­
zwę ,,Lituania11 (Litwa) od wyrazu
,,Italia11. Na wybrzeżu Bałtyku, Lit­
w’ini zastali dawniejszych tu miesz­
kańców — Finnów i stopniowo wy-
cieśniali ich na północ (dzisiejsza E-

stonja) i oczyw’iście mieszali, się z

nimi; takim mieszanem plem’eniem
fińsko-litewskiem są dzisiejsi Łoty­
sze, którzy stanowili awangardę li­
tewską w pochodzie na północo­
wschód. Ulegali, też Litwini w cią­
gu wieków częstym najazdom z pół­
nocy Gotów a następnie Normanów;
najeźdcy zostawili trwałe ślady we

ki’wi i życiu Litwinów i niewątpli­
wie przy.czynili sę do, państwowego

zorganizowania koczujących w la­
sach plemion litewskich; wyraz li­
tewski ,,kunigas11 — książę (,,kniaź11)
jest pochodzenia normańskiego.

Na widownię historyczną wystę­
pują Litwin! w XIII w’eku; Są po­
dzieleni na kilka plemion: Prusowie
— na zachodzie, dalej na wschód:
Źmujdź, Semgałowie, Litwa (wła­
ściwa), Łotwa, najdalej na południe
— Jadźwingowie. Współcześni kro­
nikarze, polscy i niemieccy, świad­
czą jednogłośnie o wojowniczości i
dzikości ludów litewskich. Swemi
krwawemi najazdami dają się oni
silnie we znaki sąsiadom; według
notat kronikarskich, przy czterech
tylko wyprawach na ziemie polskie
w końcu 13-go i początku 14-go wie­
ku, Litwini uprowadzili olbrzymią
na owe czasy liczbę, około 90 tysię­
cy jeńców; ta były początki (przy­

Rząd polski stosuje się do rad

Kemmerera.
Warszawa, 28. 10. (Pat.) Dnia 26

bm. odbyło się posiedzenie komisji
powołanej do przestudiowania i wy­
konania zaleceń misji prof. Kem­
merera. Stwierdzono, że na zasa­
dzie tych zaleceń dokonana została
zmiana statutu Banku Polskiego i
wydane zostało rozporządzenie o

wycofaniu z obiegu biletów zdaw­
kowych. Na odbytem posiedzeniu
przestudjowano w ogólnym zary­
sach sprawę stabilizacji złotego
oraz zalecania odnoszące się do ban­
ków prywatnych i państwowych.
Memorjął misji prof. Kemmerera

zostanie w całości wydrukowany i
oddany do użytku publicznego w

ciągu kilku tygodni.
Warszawa, 28. 10. (Pat). Minister

skarbu odbył konferencję z profeso­
rem Krzyżanowskim i wiceprezesem
Banku Polskiego p. Młynarskim.
Postanowiono, że zwołać się mająca
rada finansowa zajmie się rów­
nież zbadaniem i przestrzeganiem
rad prof. Kemmerera. Stwierdzono,
że skutkiem zleceń Kemmerera do­
konano zmian statutu Banku Pol­
skiego i wydano rozporządzenie o

wycofaniu bilonu zdawkowego.

Kroi się na organizację wielkiego stronnictwa

zachowawczego,
,,Słowo" wileńsMe zaprzecza tym w iadomościom.

Redaktor Wileńskiego ,,Słowa11, je­
dyny dziennikarz, zaproszony do u-

czestnictwa w zjeździe nieświeskim,
oświadczył korespondentowi ,,Kurje-
ra Porannego11, ż’e nieprawdziwe są
wiadomości o wielkim zjeździe zie­
mian i polityków konserwatystów, z

okazji udekorowania trumny ś. p .

Stanisława Radziwiłła. Dnia 28 bmj
odbyło się tylko posiedzenie koła po-’

wiatowego organizacji zachowawczej
pracy państwowej Zapytany o wra­
żenie, jakie wywrze zjazd w obozie
Ch. N na ziemiach wschodnich,’ od­
powiedział Mackiewicz, ze obozu ta­
kiego niema na kresach. Natomiast
stronnictwo nadmienione wywiera
jedynie wpływ na centralę kresową
związku ziemian w Warszawie.

Socjaliści niezadowolenie ze zjazd u w Hieświełu.

Warszawa, 28. 10 (Tel. wł.) Poseł
Niedziałkowski ostro atakuje w dzi­
siejszym ,,Robotniku" zjazd w Nie­
świeżu. Polityka okrążenia, przynio­
sła na razie owoce. Jednakże w dro­
dze wybranej ku złamaniu partji koł­
tunów i reakcji umysłowej, zadziwia

brak przewidywań na przyszłość.
Nieśwież - to nie obiad familijny —

to demonstracja przeciw demokracji
i reformie rolnej, to zachęta dla wro­
ga Polski — bloku mniejszości naro­
dowej.

Niemcy nie chcą zaprzestać wojny
celnej z Polską.

Berlin, 28. 10. (PAT) Telegraphen
Union zaprzecza pogłoskom, jako’by
rząd niemiecki, jeszcze przed ukoń­
czeniem rokowań handlowych z Pol­
ską, zamierzał znieść dotychczasowe
wygórowane cła na przywóz ziemnia­
ków i przetworów ziemniaczanych.

Telegraphen Union zaznacza, iż. we­
dług stanowiska miarodajnych kół,
dotychczasowy przebieg rokowań
handlowych nie daje podstaw do zno­
szenia jakichkolwiek ceł łub czynie­
nia ulg celnych w stosunku do Pol­
ski.

musowego) osadnictwa polskiego na

L’twie; tych osadników-jeńców pol­
skich było tak dużo, że już za cza­
sów Gedymina (początek 14-go wie­
ku), mieli oni na Litwie własne ko­
ścioły katolickie i własny kler. W
krwawych walkach ginęły słabsze
plemiona Litewskie, np. Jadźwingo­
wie i mieszały się z miejscową lud­
nością; dzisiejsi Karpiow’e nadna-
rewscy są prawdopodobnie m’ęsza-
niną Jadźwingów i LechUów.

Od początku 13-go wieku zjawiają
się nad Bałtykiem potężni wrorowie
Litwy: zakon Rycerzy Mieczowych
w Rydze i zakon Krzyżaków, nieo­
patrznie sprowadzony przez Konra­
da Mazowieckiego dla obrony od na­
padów litewskich Prusów; pod pozo­
rem nawracania na chrześcijaństwo
tępią oni bezlitośnie plemiona litew­
skie. Kilkadziesiąt iat wystarczyło
Krzyżakom; początkowo osadzonym
w ziemi Chełmińskiej i Dobrzyńskiej
aby dotrzeć do brzegów morza Bał­
tyckiego, podbić wszyskie ziemie
Prusów -i-ich samych _

niemal do­
szczętnie, wytępić; dziś zostało ich
zaledwie paręset tysięcy; Krzyżacy
przywłaszczyli’ sobie nawet ich imię
(Prusy-Borassi). Wyginęli Prusowie,
jako osobne plemię,

’ ale niewątpli­
wie nie jedna kropla krw’ dawnych
litewskich Prusów płynie w żyłach
dzisiejszych Pomorzan i Mazurów.

Wypierany z Zachodu i Północy
szczep litewski, nie liczny, ale bitny,
kieruje swe wyprawy i podboje na

Wschód i Południe. Wiek 13-y i 14-y
stanowią okres bohaterski dziejów
litewsk’ch i wielcy wojownicy i za­
razem przezorni politycy ks. litewscy
Mendog w 13-ym wieku, Gedymin i
jego synowie, Olgierd i K’ejstut w

14-ym, łączą w jedną całość państ­
wową małe ksiąstewka litewskie 5
na czele swych hufców podbijają,
waśniące się między sóbą dzierża­
wy książąt ruskich i białoruskich,
potomków Ruryka, zapędzają się
pod mury Pskowa i Moskwy. Po-
wstaje Wielk’e Księswto Litewskie,
sięgające od Bałtyku po Dźwinę i
Dniepr.

W nowem państwie, panującem
politycznie plemieniem są Litwini,
ale liczebnie przeważają Białorusini
i Rusini; przeważa także ich chrze­
ścijańska kultura, bo Litwini pozo-
stają jeszcze poganami; język bia­
łoruski staje się językiem dworu
książęcego i instytucji rządowych;
odbywa się ruszczenie (ściśle mó­
wiąc białoruszczenie) Litwy.

W tym czasie na tronie polskim
zasiadają ostatni Piastowie: Włady­
sław/ Łokietek i Kazimierz Wielki;
zakładając zręby polskiego państwa
dążą do ich utrwalenia na funda­
mencie przymierza z Litwą, które
powinno zastąpić dotychczasowe
walki; Kazimierz bierze za żonę cór­
kę Gedymina, Aldonę. Mądre za­
mierzenia pol’tyczne ostatnich Pia­
stów znajdują urzeczywistnienie, po
ich śmierci, w unji polsko-łitewsk’sj
i w idei Jagiellońskiej.


